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I ' L. PIĘTKA, A. Pl.OSKI i G. SZOLOWSKI I w Warszawie, 

Zarząd i biuro sprzedaży: ul. Królewska 11. 
Telefon: 205-25. 

Fabryka: ul. Syreny 3, telefon 110-55. 

li poleca 

SAMOCHODY POŻARNICZE różnych typów w wy­
konaniu nadwozi ora1z ,całkowitego wyekwipowania 

I przez naszą fa bry kę. 
SIKAWKI MOTOROWE f. 11Rosenbauer" przyczep-

Sikawka motorowa 11 Rosenbauer 11 ne 2-kołowe i przenośne. 
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Wychodzi na każdą niedzielę. Dn .a 17 luti:go 1929 roku. 

•)RG A N GL ÓW NB. u O Z WIĄZ KU STRAŻY POŻARNYCH RZECZYPUSPOLlTBJ POLSKIEJ 

Nasz pierwszy konkurs w r. 1929-ym . 
. ~';~~/···„ .. 

Podstawowym warunkiem osiągnięcia dodatnic,h wyników pracy, prowadzonej na terenie organizacji 
strażackich, jest należyte rozplanowanie tych prac Pragnąc zachęcić straże do zwrócenia większej uwa­
gz na ten moment pracy organizacyjnej, Redakcja „Przeglądu Pożarniczego" ogłasza niniejszem 

KONKURS NA NAJLEPIEJ OPRACOWANY PLAN ZAJĘć KORPUSU STRAŻY 
NA SEZON ćWICZEBNY 1929 R. 

W a r u n k i k o n k u r s u: 

1. Udział w konkursie brać mogą zarówno czala zbiorowe, jak zarządy, rady sztabowe straży, ja­
koteż pojedyńczy członkowie straży. 

2. Plan wznien obejmować całokształt prac prowadzonych w korpusie straży, t. zn. zarówno pra­
cę wyszkoleniową, jak i wystąpienia straży nazewnqtrz, udział w uroczystościach, obchodach, imprezach 
dochodowych na rzecz straży i t· p. 

3. Plan opierać się winien na danych rzeczywistych z życia danej straży i powinien być tak opra· 
cowany, aby mógł być wprowadzony w życie· 

4. Termin nadsyłania prac upływa z dniem 25 marca r. b. 
5· Za 3 najlepiej opracowane plany Redakcja„Przeglądu" przeznacza nagrody, a mianowicie: I na­

groda - trzyletnia prenumerata „Przeglądu Pożarniczego", II. nagroda - bibljoteczka z 12-tu ksią­
żek. III. nagroda - roczna prenumerata „Przeglądu Pożarniczego". 

6. O przyznaniu nagród zadecyduje Sąd Konkursowy, który powoła Redakcja „Przeglądu" w poro­
zumieniu z Głównym Związkiem Straży Poż. R. P. 

Dla ułatwienia naszym Czytelni­
kom pracy, podajemy po.niższe 
wskazówlki, które im dopomo.gą dio 
należytego ujęcia pracy k.onkur­
sowej. 

Przystępując do opracowywania 
planu za~ęć, należy iprzedewszyst­
kiem zdać sobie dokładnie sprawę 
z tego, co ma być wykonane, w 
ciągu jakiego C'zasu i ja!kiemi śmd­
kami. 

A więc zakres pracy - to s·zko, 
lenie rekruta ii praca nad uspraw~ 
nieniem całośd korpusu. Przy 
obliczaniu ilości rozporządzalne­
go czasu -tr:zeba obliczyć Hość i 
czas trwa111ia zbi6relk, aby z jednej 
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s.trony pomieścić zakreślo.ny pro­
gram, z. ·drugiej zaś nie 2rzeciążać 
zbytnio ludz.i, ·co mogłoby pociąg­
nąć za sobą iprzemęcze1nie i znie­
chęcenie clio pracy i odbić się 
szkodMwie na frekwencji. Należy 
również brać po·d uwagę ogłoszo, 
.ne przez władze okręgowe tertni­
ny kursów, odpraw, zja·zdów, ma-. 
newrów i 1t. p. 

środki wylkonainia-to w pierw­
szym rzędzie ro'Z·porządzalny ma, 
terjał instruktorski, a więc ofic2„ 
rowie, podoficerowie i strażacy z 
ukończonym kursem. Mate.rjał ten 
należy umiejętnie wyzyskać przez 
należyte ro·z.planowanie pra·c. 

Całość planu musi być jaknaj.­
bar.dzie1j przejrzysta. Prawidło-wo 
zesfa w.iony pl.a.n powinien obej­
mować: 

1) terminarz ogólny z za1znacze­
niem pra·c na każdy dzień, iprzy„ 
czem moma posiłkować się umó" 
wionemi znakamii dla 0rz1naC'zenia 
różnych rodzajów zajęć . 

2) termi1narze szczegółowe dla 
poszczególnych oddzfałów, rady 
sz1t1abowej i t. d. 

3) terminarz dla pos·zczególnych 
oficerów i i1nnych instruktorów, 
prowadzących. zajęCia. 
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Zmiany w regulaminie zawodów. 
(Dokończenie.} 

ćwiczenia te':') obejmują: alarP1 
drużyny, założenie 3-ch par koni: 
do wozu rekwizytowego, wozu z 
sikawką motorową i beczkowozu, 
dojazd do wspinalni, sprawienie 
drabiny rozsuwanej i J„ch hakó­
wek sposobem łańcuchowym, wej- _ 
ście dwóch prądowników po roz­
suwanej i hakówkach i 2-ch ra­
towników po jednej hakówce na 
III piętro, podanie wody, urato­
wanie · 2-ch ludzi przyrządem Ho­
niga lub worem ratunkowym, zwi­
nięcie taboru, odjazd, wyłożenie 
koni i zbiórka drużyny. 

ćwiczenia dla grupy III-ej są 
11astępujące: 

1) ćwiczenia szkolne: Część I 
musztra formalna; 

sprawienie 2-ch drabin przy­
stawnych; 

sprawienie dolnego przęsła dra­
biny Szczerbowskiego, jako swo­
bodnie stojącej; 

równoczesne sprawienie 2 b-3-
saków lekkich r jednego c1ęz-
kiego; . 

ułożenie linji wężowej poziomej 
z 4 odcinków węża tłocznego z 
trójnikiem i łącznikami zczepia­
nemi; 

sprawienie sikawki przenośnej 
albo ręcznej wozowej; 

sprawienie łańcucha wodnego; 
ćwiczenia z częścią taboru z 

uwzględnieniem : sprawienia dol­
nego przęsła drabiny Szczerbow­
skiego, sikawki przenośnej lub 
wozowej z 45 mtr. węża tłoczne­
go w 3-ch odcinkach ze zwijadła 
z inarkowanem podaniem wody z 
dolnego przęsła drabiny Szczer­
bowskiego, sprawienie drabiny 
przystawnej ciężkiej i wejście po 

· niej przynajmniej 1-go strażaka z 
tłumnicą na dach. 

„ Część II: sprawienie drabiny 
Szczerbowskiego jako zestawia­

.· ąej, albo francuskiej na całą wy­
,. sókość, przystawionej wierzchoł-

kiem do wspinalni, z wejściem po 
. niej strażaka, zaczepieniem się 
. zatrzaśnikiem o ostatni szczebel 
~ ~( ~yrzuceniem rąk w bok; 

· sprawienie 4-ch drabin hako­
wych po 2 pionach. okien, sposo­
bem łańcuchowym do II piętra 

:. wspinalni i powrót; 
\ ~ wejście - 2 strażaków po 1 ha­

kówce na II-gie piętro, uratowa-

- *} Moma tu o ćwiczenia.eh dla straży 
2de.i . .grupy, posiadających tabor konny. 
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nie jednego człowieka przy pomo­
cy linki i pasa ratunkowego, po­
czem samowyratowanie się 1-go 
z ratowników po lince na zatrzaś­
niku orĘtz zejście drugiego z ha­
kówką na ziemię. 

Ogólny czas wykonania ćwi­
czeń szkolnych dla grupy III-ej 
nie może · przekroczyć: dla części 
I-ej - 12 minut, · zaś dla części 
Il-ej -- 10 minut. · 

2) ćwiczenia alarmowe: 
alarm drużyny; 
założenie 2 par koni do: 1) wo­

zu pogotowia, na którym znajdu­
je się sikawka przenośna, z trój­
nikiem i odpowiednim zapasem 
węży, drabina Szczerbowskiego 
albo francuska, 2 drabiny hako­
we, 2) do beczkowozu czteroko­
łowego z 500 litrami wody; 

doiazd W} mienionemi w ·-:. - -- :.<ti 
na ~yznaczone na boisku miejsce, 
odległe nie mniej jak 100 mtr. od 
remizy; 

zdjęcie narzędzi z wozu i usta­
wienie ich we wskazanych miej­
scach; 

sprawienie drabiny Szczerbow­
skiego albo francuskiej, oraz 2 ha­
kówek do II piętra wspinalni i 
sprawienie sikawki na dwa prądy; 

wejście jednego prądowniką. po 
drahinie, a drugieg-o po hakówce 
na Il piętro wspinalni; 

podanie wody z beczkowozu na 
II piętro wspinalni; · 

zejście prądowników na ziemię 
zwinięcie taboru; · 
odjazd do remizy; 
wyłożenie koni; 
zbiórka w dwuszeregu przed re­

mizą. 
Program cw1czeń dla grupy 

IV-ej obejmuje: 
. 1) ćwiczenia sz~rnlne, po dz:elon~ 

na dwie części, a mianowicie: 
Część I-sza: 
musztra formalna; 
równoczęsne sprawienie 2 dra­

bin przystawnych ciężkich; 
sprawienie dolnego przęsła dra­

biny Szczerbowskiego, jako swo­
bodnie stojącej; 

równoczesne sprawienie 2 bo­
saków lekkich i jednego ciężkiego; 

ułożenie -linji wężowej poziomej 
z 4:-ch odcinków węża tłoczne~o 
z trójnikiem i łącznikami zczepia­
nem;; 

sprawienie sikawki przenośnej 
albo ręcznej wozowej 4 kołowej 

z trzema odcinkami węża tłocz­
L.C &, J , L.. łącznikami zczep1anei .1~ , 
ze zwijadła i 3 metrowym wężem 
ssawnym z półłącznikiem śrubo­
wym; 

sprawienie łańcucha wodnego 
przy udziale całej drużyny; 

ćwiczenia z częścią taboru z u­
względnieniem: sprawienia dolne­
go przęsła drabiny Szczerbowskie­
go, sikawki przenośnej lllb wozo­
wej z 45 .mtr. węża tłocznego w 
frzech odcinkach ze zwijadła z 
markowanem podaniem wody z 
dolnego przęsła drabiny Szczer­
bowsk~egq, sprawienie _ drabiny 
przystawnej ciężkiej i wejście po 
niej przynajmniej 1-go strażaka z 
tłumnicą na dach. 

Część 11-ga: 
sprawienie drabiny Szczerbow­

skiego jaką ~ zestawianej lub fran­
cuskiej do okna II piętra wspinal­
ni z wejściem po niej 3 strażaków 
na Il-gie piętro, stamtąd wyrato­
wanie 1-go strażaka za pomocą 
linki i pasa ratunkowego, samo­
wyratowanie się drugiego po lin­
ce na zatrzaśniku, oraz zejście 
trzeciego po drabinie (ześlizg do­
puszczalny tylko po dolnem przę­
śle drabiny); 

sprawienie sikawki przenośnej 
albo ręcznej wozowej czterokoło­
wej z trzema odcinkami węża 
tłocznego po 15 mtr. każdy: jeden 
odcinek ze zwijadła, a dwa z krę­
g ów, z łącznikami zczepianem'., z 
trójnikiem i dwoma prądownicami. 

Ogólny czas wykonania ćwi­
czeń szkolnych dla grupy IV-ej 
nie może przekroczyć dla części 
I-ej 12 minut, zaś dla części Il-ej 
8 minut. 

2) ćwiczenia alarmowe: 
alarm drużyny w uzbrojeniu bo­

jowem, ustawionej w dwuszeregu 
w odległości 30 mtr. od remizy; 

założenie 2 par koni do: 1) wo­
zu pogotowia, na którym znajduje 
się sikawka przenośna, drabina 
Szczerbowskiego, tłumnica i wia­
dro, 2) do beczkowozu czteroko­
łowego z 500 litrami wody; 

de jaz cl wymienionemi ~„. ·:::· nm1 
na wyznaczone na boisku miejsce, 
odległe nie mniej jak 100 mtr, od 
remizy; 

zdjęcie narzędzi z wozu i usta­
wienie ich we wskazanych miej­
scach; 

sprawienie dolnego przęsła dra­
biny Szczerbowskiego, jako swo­
bodnie stojącej, górnego przęsła 
drabiny Szczerbowskiego f albo 
lekkiej przystawnej), jako lekkiej 
przystawnej oraz sikawki; 

Nr, 7 



we1sc1e prądownika na drabinę 
Szczerbowskiego, oraz strażaka z 
lłumnicą i wiadrem z wodą po 
przystawnej na dach; 

podanie wody sikawką z becz­
kowozu na drabinę Szczerbow­
skiego; 

zejście prądowników na ziemię 
i zwinięcie taboru; 

odjazd do remizy; 
wyłożenie koni; 
zbiórka w dwuszeregu przed 

remizą. 

System oceny nie uległ w nowym 
regulaminie zasadniczym zmianom. 
Wprowadzono jedynie na podsta­
wie doświadczeń pewne poprawki 
w ilości punktów za poszczególne 
ćwiczenia, jąk również zmieniono 

postanowienia, . dotyczące oblicza­
nia punktów karnych. 

Obliczanie oceny ogólnej w no­
wym regulaminie oparte jest na 
zróżniczkowaniu wszystkich ćwi­
czeń na grupy i inne jest dla każ­
dej grupy straży i dla każdego 
stopnia zawodów. 

W zakończeniu regulamin po­
daje przepisy przechodnie. Zawie­
rają one postanowienia na sezon 
ćwiczebny 1929 r.. który uznano 
za okres przejściowy. Postanowie­
nia te dotyczą sporządzania list 
straży, które mają wziąć udział 
w tegorocznych zawodach okrę­
gowych, oraz przeprowadzania 
tych zawodów. Określają one rów­
nież sposób formowania sądów 
konkursowych i prżygotowania 
kandydatów na sędziów. 

padJku. O tern aby nurek - ra„ 
townik nurkował t·ak, jak to C'Zy-. 
nią nurkow,i1e m6rz południa.wy.eh, 
poław.iaicze pereł lub gąbek, nie 
mn:źie być moMTy. Nur1eik..101chotnik, 
dzi·ałają·cy be.z specjalnego apara, 
tu, ogranicza się do szybkiego za„ 
nurzeni:a 1się pod powierzchnię wo­
dy na trzy, najwyżej c:ztery meifry, 
z kurczowo ·rozwartemi oc.zam.1 i 
do zrobienia jednego czy dw6ch 
ZWr·O'tÓW. 

Nowe zadanie straży pożarnych. 

A tymczasem topi·ele.c leży na 
dnie. Po krótkim czasie ratownicy 
przestają nurknwać i ro·zpo•czyna 
się pos.zukiwanie drągami„ Drąg.i. 
najczęściej ze'ślizgują się z gołego 
i obślizglego ciała, · usiłowania wy­
dobycia topielca okazuią się da­
remne, a czas drogocenny upływa. 
Osfateczn1ie ratownicy wyławiają 
trupa - zamia·st żywego czło­
wie·ka. 

Zupełnie ,inne są wyniki akcji 
·ratowniczej, o ile Tat.owinicy prze­
prowadzili wszechstronne ćwicze­
nfa w przebywaniu pod wodą, oraz, 
z.aopafrz.eni· są w .ap.araty, poizwa­
lające na pr.ze1bywanie pod wodą 
przez ·czas ·dłuższy. 

Nigdy nie zapomnę przykrego 
wrażernia jak~e wywarł na mnie 
widok powią·zanych za in.ogi to­
pieków, znaj.dują1cych się w wo­
dzie pr.zy budce poliicyj.nej około 
mostu Kforbedzia w Warnzawie. 
Było ich czternch czy też pięciu 
- wszyscy w sile wieku. Miało to 
mfofsce w lecie 1925 r. 

W 1ten sposób ginie w Polsce 
r.okroczni,e około 2-ch tysięcy 
osób, wśród których napewno są 
ludzie dzielni, ·zdolni, :którzy mo­
gliby 'Z powa.dzeniem .pracować 
dla Pańsitwa. 

Topi się młodzież polska i star­
si - w rzekach, stawa.eh, jezio­
rach i polskim morzu. Rokrocznie 
czyta się sąż.ni·ste artykuły w pis­
mach .na temat konieczności 0 1rga­
nizacji •ratownidwa wodnego, 1ale 
nara·zie brak s.zerszej 1akcji w tym 
zakre·sie. A przecież zorganizowa­
nie ratowania tunących i utopio­
nych w większych miastach pol­
skich to obowiązek magistratów, 
jak, również naszych gmi1n nad­
mors·kich. 

W Niemczech, gdzie dokładnie 
prowadzą staty1s.tykę utonięć, 
stwierdz.onn, że rokrncz.nie topi się 
około 8.00D ludzi; z tej liczby wię­
cej niż połowa przypada na dzieci 
pon1żej lat pietnastu. 
Chcąc tę klęskę zmnie~szvć za­

równo zagranicą jak i w Polsce 
zorganizowano stacje i patrole ra­
townicze. Niestety są one nielicz­
ne a wyszkolone przeważnie w ra, 
towaniu tonących. Utopionych na­
ogół nikt nie rafoje. 

A jednak najnowsze badania 
wykazują, że topielca można ura-

Nr. 7 

tować jeszc.ze po 12 minuta·ch od 
chwili utonięcia. Ten okres czasu 
od chw.iili zatonięcia do fakitycz.nej 
śmi'e1rci n.ie jest p:rzet·o tak krótki, 
aby · nie można było przedsię­
wziąć należytych środków ratow­
niczych. Organiza:cja patroli ra ... 
towni·czych iest bezwątpiein.ia po­
ważnym krokiem naprzód, lecz 

Do tych ~elów służy aparat 
francuski F erinez-Le Prieur oraz 
niemiecki Draegera. Zbudowane 
są one na za1sadzie iizoh1Jcji od ota-

Francuski aparat do n_urkO'W'amia systemu F ernez - Le - Prieur, 

doświadczenie poucza, że jeżeli cza1jącej atmosfery, a a1parat Drae­
tonący poszedł n.a dno, działał- ger.a posiada jes·zc.ze sfały do­
ność patroli ratowniczych wraz z pływ tlenu, podobnie jak i wszyst-
nurkowaniem zawodzi. kie aparaty tlenowe tej firmy. 

Dla zwykłego nurka. wyszukanie Poza aparatem, zasadniczemi 
topielca jest tylko dziełem przy- częściami ubioru .nurka są: szczel-
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ne ·O'kulary, zad·sikacz nosa, ko­
~tjum, hełm na głowę, pa·s z cię­
żarkiem ołowiainym oraz cięż:kie 

chodaki. 
Właści.we ćwrczeniia pod wodą 

uprzedza półgodzinne ćwiczenie 

na 1lą.dizie - mające za z.ada·nie 
przyzwyczajenie rato:wnika do 
pr.zebywania w .aparacie. 

Pie·rws·ze ćw.iczenfo podJ wodą 

polega na prze1jściu 2'50 metrów 
przy głębok1ośd 4 metrów w ciągu 
mniej więcej 25 minut. D1"ugie 
ćwi1czenie polega ina poszukiwaniu 
utopionego w stawie o głębokości 
4 - 5 mefrów w ciągu 45 minut. 
Natura.linie to.prelec jes·t markowa­
ny przeiz ciężką lalkę ·z.robioną ·ze 
szma't i wypchaną piaskiem. Mię­
dzy p.i1e·rwszym i drug.im ćwicze­

niem odbywają siią ćwiczeni'a na lą„ 
dzie. Dalej następll!ją ćwiczenia 

na większych głębo1kościach, jak 
6 - 8 - 10 mefrów w .ciągu 45 
minut. 

W cz.a:sie WS'.Zystlkich ćwic'Zeń 

nurkow.i,e w aparatach są opasa ... 
nf linką bezpie·czeństwa, której 
k1oin.iec trzyma przewodnik, znaj­
dujący się w łódce. 

Po tych ćwkzeniach prz·y.stępu­

je się do nauki 1s1zybkieg·o i dokła·d­
nego zakładania ap.a1ratu przy po-­
mocy jednego lub dwóch ludzi. 
Początkowo wkła,dani1e aparatu 
trwa od 5 - 6 minut - przez 
ćwiezen.i:a osiąg•a się cza1s 1112 mi­
nuty. 

Gdy nurek dokładnie op1anuje 
technilkę zakłada1n.ia aparatu i cho­
-dzeni·a pod wodą - nadaie się on 
do służby rnto.winfozej. Następuje 
k1i1lka fa~s:zywych alarmów. Nurek 
w ciągu półtorej mi1nuty zakłada 
apa.rait pomocniczy, 1przycz.em w 

tym czasie szykują mu łódź, udaje 
się na mi1ejs1ce domniemainei kata ... 
strofy i wyciąga z pod wody l·alkę. 

Po kilku ta1kich alarmach może 
być uzinany 1za zdolnego do samo ... 
dzielnej akcji ratowniczej. 
Równo1c.ześnie z akcją nurka 

alaiimuje się pog.ofow.i.e ratunkowe 
lub straż po·farną, specjalnie _ wy­
ćwiczoną w przywracaniu utopio-

Ni,euniieicki aipaira.t do nurkowa.inia 
sy1sit. Draegera. 

ny1ch do życia - tak, że z 1chwilą 

wydobycia topi1elca można na­
tychmias.t razpnc:ząć raitunek 

Z 1doitychczasowego doświa.d­
czeni1a widać, iż nurkow,ie nabiera­
ją wielkiieg.o zaufania ·do apara­
tów, czują się w nich pewin.i.e ora·z 
łatwo opanowują technikę posłu­

giwania się tymże ap.aratem pod 

wodą. .Dodać należy, iż po każdo­
razowem użyciu aparat musi być 
oczys.zczony - a następnie do­
kładnie skontrolowany. Uszy o­
chrania sobi.e nurek speicjalim~­

mi klapami, na oczy zakłada b. 
szczelne okulary. 

W cza1sie dłużs.zego przebywa­
nia pod wodą, panU1jąca na dnie 
niska temperatura po.woduje spa­
deik temperatury ciała, dlatego 
nurek musi pozosfać możliwie 

ubrany, gdyby miiał dłużej przeby. 
wać pod wodą. 

Aby zabe.zpieczy.ć się przed 
wdska1niem się mułu pod ubra­
nie - musi sobie nurek dok.ładnie 

po!zawiązywać spodnie poniżej ko­
lan. Najczęśdej 1dna wód .są silni,e 
zamulone ł 1nurek brndzący w nich 
do kolan musi i tak uwa.:hać, ahy 
obuwi•e nie utkwiło w mule. 

Jak już wspomniałem rnchami 
nurka należy kierować, gdyż na­
we·t w mniejszych głębinach nurek 
ni1c ni.e wicłJ:~i - bowiem panują tam 
zupełine ciemnośd. Poszukiwania 
odbywa.ją srę tylko zaponwcą ·do„ 
tyk~nia i czucia ręk1ami i 1no.gami· 

Próby zasfosowanfa przez nur­
ka silnej 100 w.attowej lampy elek­
try1cznej n.i1e dały pożądanego rn­
zulta.tu, gdyż promienie świaitła 

nie prze:nikają piizez ciemn~.ę głę­

bin wodny.eh i przez wzburzony 
muł. Nurek pornzumiewa się z 
towa-rzyszącą mu na powierzchni 
łodzią .zapomocą syg1nai1iiz-owania 
liną przymocowaną do jego ple­
ców. Jeszcze lepsza jest sygnali­
zaicja przy pomocy dzwonka elek­
tryc:znego. Należy się spndz'iewać, 
iż w nie:Jalekiej przyszłości apa­
rnty do nurkowania będą ·zaopa­
trz.one w przyrządy telefoniczne, 

PirzeiJn'-OWad.~anie akiciji iraitunkowej w wypa·dikiu tonięcia. Pirawe zdjęcie przed1sfawia moment posZ1UJkiwani1a fo­

pi~Lca, lew~ zaś iwydobyiwainie zin.a1l~zione~o przez diwóch nm1ków ~aopatirz;o·nyoh w odpow.ieicbie apaxaty po~ 

mo'onic~. 
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podobnie jaJk aparaty cl·o młrko­
wania w morzu. 

Łódź, w której ·znajduje siię per­
sonel kiierujący pois1zukiwam.iamr 
utopionego, może być ło.dzią drew­
nianą lub gumową, p·rzenośną, a 
to ze względu na b. częste wypad­
ki zatonięć na woda·ch, na których 
niema łodzi drewndanych np. w 
stawa·ch pa;rkowych, glin:irunkach; 
posiia1dan.i'e w.ięc przeno·śnej łodz.i1 

gumowej jest r.zeczą nieodzowną. 

woś,ci, iż w dużych mwtaah np. 
w Warszaw:ie, racj-01nalne zorgaini· 
zowanie rafownictw.a wodnego po­
winien wziąć ina swe bark.i magi­
strat - roz:kła:dają·c cięża.r tegoż 
na policję wodną, k1tórej pozo.sta­
wić należy ratowanie n.a. Wiśle, 
oraz straż pożarną, k·tóraby miała 
za zadanie raitowain.ie w st.awa·ch, 
glinianka.eh ~ t. d. Naturalrue, ·że 
obie org.ani·zacje muszą być nale­
życie przygOtowane do swego ·za-

ćwiczeinia w ratownictwie 1wodnem Sika.ży Pożair­
nej w Essen. Na z1d•jęciu dwóch sitrażaków w ło­
dzi gt11mowej o-raz s:fraża1k w rt:lenowym aparacie 

do nurkowania. 

Zazwyc·zruj łódź taka umieszczo­
na jes·t w strażackim samochodzie 
ratunkowym, opisanym w Nr. 45-
ym „Przeglądu Pożarn1·czego" z 

. rnku ub„ Ł6dź 1składa s1ię z pro ... 
stokąinej, na botkach zaokrąglonej 
rury, z materjału gumowanego. 
Rura ta twor.z·yt Ś·zkielet łodzi. 
Szkielet obciągnięty jes.t mocną 
tkaniną gumowaną. 

Dno łodzi ornz ławka zrobione 
są z drzewa W razie potr1zeby 
rurę tworzącą szkielet łodzi na-.. 
pełnia się pow:ietr.zem przy pomo­
cy pompy - podobnej do pompy 
samochndowej. 

Przygotowanie łodzi do użytku 
trwa około 1-ej .minuty. 
Dndać należy, iż paitrol do ra„ 

towania uto1pionych zaopatrzony 
jest w inhalacyjny aparat tlenowy 
oraz ~parat 1do stosowania sztucz-
nego oddechu. · 

Podobne patrole ratownicze ---.. 
zostały ·zorganizowane przy stra­
żach po.żarnyoh w Królewcu i w 
Es,sen, ii są ·zaopatrzone w aparaty 
Draegera. We Fran ej i również czy­
.ni one są pierwsze kroki ku orga­
ni:zowaniu drużyn ratnwniczych 
w strażach, przy·czem opra1cowano 
francuski typ aparntu do nurko­
wania. 

A teraz słów parę w sprawie 
o·rganizacyjne~. Nie ulega wątpli-
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dania i zaopa:trzone ·w aparaty do· 
nurkowania ora1z .aparaty do 
sz.tucznego o·ddychania. Na wy­
padek powodzi obie organizacje 
pracują wspóliniie 1i mają .zada:nie 
znacznie uł.a twione. 

Podobnie mogłaby być rozwiąr.rn· 
na sprawa w innych dużych mia­
sta·ch nadrzecznych. 

Na pozostałym 1zaś obszarze 
Rzecz·ypo§:Jrnlitej .zadanie ·racj.onal­
neg o ratowania ufopiony;ch musi 
być pozosfawione strażom po,żar­

nym, jako org.aini,zaicji naispraw­
niejszej., będącej w ciągłym pogoto­
wiu i tradycyjnie powoływrunej 
nie tylko do pożarów, ale i do 
ws·z ·lkicll innych wypadków. 
Boć i fak dominują1cą 1rolę od­

grywają strażacy w ratowaniu w 
cza1s'ie powodzr, jakikolwiek nie są 
do tego a:ni przygofowani, runi zor­
gani1zowani. 
Obowią·zkowe więc pr.zeszkole­

nie skaży w k1iernwaniu łodziami, 
pływaniu, używanliU aparatów do 
nurkowania byłoby, be·zwątpienia, 
dla Państwa potęźinym śrndkiem 
w rafo1wnictwie wodnym na wy­
padek klęski powndzi, która u 
nas .z.darza 1się b. c1zęśto. 

Zaopafrzenie straży w odpo­
wiedni sprzęt musi być pokryte 
przez samor1ządy miejskie i komu-

naJine, które są ohowią.zaine dbać 
o życie i zdrowie ludności. 

Inż. T. Kalusiński. 

IV-ty marsz 

Sulejó~ek-Belweder. 
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BIEŻĄCE PRACE GŁóWNEGO 
ZWIĘZKU STRAŻY 

POŻARNYCH. 

Przed możliwą klęską powodzi. 

Główny Związek Straży Poż. ro-­
zesłał do w&zystkich Związków 
Wojewódzkich okólnik następują­
cej· treści: 

„W związku z silnemi opadami 
śnlieżnemi niależy spodziewać się 
z nast·aniem cieplejszych dni możli. 
wych powodzi. 

W celu zmniejszenia skutków 
tych ostatnich prosimy Sz. Dru­
hów o wydanie za pośrednrictwem 
Zw1iązków Okręgowych zaleceti 
prizygot1owaniia siię do z1organiz;owa­
niia akcji ratunkowej w myśl na­
szych poprzednich okólników sa­
modiziielnie, lub wspó! .._' e -. innerni 
org am!izac j ami''. 

Rewizja wzorowego statutu straży 
pożarnych. 

Sprawa rewizji statutu wzorowe­
go dl1a straży pożarnych ochotni­
czych staje się ooraz bardziej ak­
tualna. Główny Związek po~:lhł 
ostatni.o zbieranie materjałów. do 
priac mad statutem; rozesłano d;J 
wszystkich z1wiązków W1ojewódz­
kiah i do 70-ciu przeszło dzfałaczy 
pożarniczych ankietę w tej spra­
wie, wyznaczając termin nadsyła­
rua odpowiedzi na dzień 10-y mar­
ca r. b. Spodziewać się należy, że 
ta tak bardzo ważna sprawa do~ 
czeka s·ię załatw1ienia jeszcze przed 
końcem bieżącego roku. 

Dla ~orjentowania naszych Czy­
telników, w jakim zakres•ie grupo­
wia;ne są materj ały do przygotowa­
ni.a projektu zmian w statucie wzo­
rowym, podajemy w całości treść 
rozesłanej ankiety w tern prze­
śwtiadczen1iu, że Ci Druhowie, któ­
rych rzeczona z.ainteresuje, nie 
omieszkają również podzielić się 
Swemi uwagami i spostrzeżeniami. 

Wy~tawa pożarna w Paryźu. 
W dniach od 12 do 28 lipca r. b. 

odbędzie się w Paryżu wystawa 
pożarnicza, obejmująca działy 
środków zapobiegawczych, gaśni­
czych i ratownictwo. Na czele ko­
mitetu organizacyjnego wystawy 
stoją pp.: kom. Guesnet -- prez~s 
Związku Straży Pożarnych F nrn­
cji, płk. Pouderoux - komenda'il.t 
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ANKIETA 

w sprawie zmiany statutu Ochot­

niczej Straży Pożarnej. 

1) Jaki zakres pracy ma obej­
mov. ać Ochotnicza Straż Pożarna? 
(§ 1 - 2 obecnego statutu). 

2) Czy stosunek między Zarzą­
dem a Komendą Straży ma być 
oparty na zasadach pr.zewidziia­
nych w obecnym statuoie, lub też, 
czy ma ulec zmianie i jakiej? 

3) Czy wszystkim członkom To­
warzystwa Ochotniczej Straży Po­
żarnej przysługuje prawo brania 
udziału w Walnem Zgromadzenh1 
z głosem d·ecydującym? (§ 13 obec­
nego sfatUtu). 

4) Czy nadzór nad szkoleniem 
f:Zł onków czynnych ma naldeć do 
naczelnika Straży? (§ 25 p. 7 obec­
nego statutu). 

5) Czy uprawnienia zawarte w 
§ 40 p. i obecnego statutu mają na­
dal przysługiwać Walnemu Zgro­
madzeniu?. 

6) Jak należy ująć w statucie 
organizację bojową i ustrój we­
wnętrzny korpusu Straży Pożarnej. 
Czy należy ut~zymać wszystkie 
funkcje przewidz.' ane w § 49 statu­
tu. Czy na.leży utrzymać Dbe~ny 
podzi1ał na 4 oddziały: toporników; 
sikawkowy, wodny i porrządkowy­
czy też tworzyć samodzielne od­
dziiały hojowe?) .- (§ 48 - 49 
obecnego statutu). 

7) W jaki sposób mają być po­
woływani na s,we stannwiska: na­
cze~ :iik, ie~o pomocnik i gcspodarz 
Str,aży? (§ 51 obecnego statutu). 

8) Czy dowódcy oddizi·ałów rha· 
ją być wybierani przez oddział 1 
czy mianowani przez naczelnika? 
(§ 62 obecn-zgo statutu). 

9) Z kogo miałaby s\:ładać się 
Rada S~tabo 'a i jaki ma by.ć za. 
kres jej działall1!o '·ci? 

10) Inne uwagi do nadmienien:a. 

Straży Paryskiej, Closset, Lec~en­
dze, Joby, Benois i Robert. Ko­
misarzem generalnym został de -
putowany p. A Breton. Wszelkich 
inforr1rncj: uci~iela sekretarz \VV­

stawy p. Wathemez (Grand - Pd­
la'is, avenue Alexadre III, Paris). 

Plan wystawy Dbejmuje 5 gntjl, 

uwzględniających poszczegó111•! 
dziedziny techn'ki w zasto \.)\,·ci­

ni.: L~G ot,rol·iy :i: n e · -vpożaro· H; 

oraz ~!n .. t;E( specjalną, ilustru!„~cą 
c~1 łc t.~ l: dt zagadnień rganizacyi. 
r·.rc'1; .„żu.rnictwa. ~tym to Jz1~­
le wz-:>·..v·c.i' 1~-.w zobr:'!.zowanb hi­
~t:Jrvcznego =-· zwoju obrony _p, ·;.·. 
ciwpożarowe:j, dane statystyczne 
francuskie i zagraniczne, tablice, 
rysunki, manekiny w ubiorach z 
lat ubiegłych i współczesnych, fo­
tografje pożarów, wybuchów, nie­
zwykłych wydarzeń, kolekcjP; 
medali, pamiątek historycznych 
oraz pożarnicze piśmiennictwo za­
·vodowe różnych państw, \Xlyzna­
czono też na wystawie miejsce dla 
związków straży p:Jżarnych po­
s:.zczególnych państw, aby każde 
z nich mogło z.obrazować historję 
: ustrój pożarn.idwa na swym te ... 
re me. 

Pozostałe grupy wystawy mają 
zilustrować współczesną technikę 

. w zakresie obrony przeciwpożaro­
wej. A więc znajdą się tu środki 
zapobiegawcze, ich popularyzowa­
nie i uwzględnienie w budownic­
twie, w urzędach publicznych, w 
prywatnych lokalach, w przemyśle 
i to zarówne we Francji, jak i za­
granicą. Tu również mają być wy­
stawioine środki ga:micze. 

. W oddzielnej grupie, obejmują­
cej dział gaszenia poża.rów, u­
względniona będzie organizacja 
obrony przeciwpożarowej w mia­
stach Francji i zagranicą, środki 
alarmowe, zbiorniki wody, oraz 
przyrządy gaśnicze: pompy, auto­
pompy, węże, oświetlenie podczas 
akcji ratunkowej i t. d. 

J eszc.ze w innej g~upie zostanie 
przedstawione ratownictwo, przy­
rządy dla ratowania ludzi z u­
w.z9lędnieniem specjalnych kata­
sfr.'Jf, wyekwipowan:e ratującycli, 
organizacja specjalnych drużyn 
ratowniczych, służba ambulato­
ryjna i ubezpieczenie od ognia. 

Następna zkolei grupa przedsta­
wiać ma dział wynaJazków i od­
kryć oraz dział sz,koJen'.a i pro~ 
paga.ndy wraz ze wszystkemi jej 
frodkami. 

W ostatniej wreszcie grupie 
irzydzielono poszczególne działy 
Urzędowi odkryć i wynalazków, 
Z wiązkowi strażactwa francuskie­
po, prefektur'Ze Sekwany i policji, 
korpusowi Straży Parysk!ej oraz 
Związkowi Ratunkowemu. 

Wystawa organizowana jest pod 
nrotektoratem Związku Straży 
Poż. Francji oraz Urzędu od1kryć 
i wynalazków. 
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z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAŻACTWA 

Posiedzenie Rady Zw. 
Warszawskiego. 

W dniu 10-ym lutego r. b. w sa­
U konferencyjnej W airis'.z~wskie~o 
Urzędu Wojewódzkieg,o odbyło się 
po1siedzenie Rady Związ1ku Stra­
ży Pożarnych woj . Warszawsk1ie-
go pod ,przewodnictwem wice -

prezesa zarządu Związku p. inż. 
W1aligórskiego, a przy współudzia­
le 25-ciu członków Rady. 

· Zagajając obrady powitiał pr1ze­
wodniczący przedstawiciela wo­
jewództwa p. nacz. Przybyszew­
skiego,, który z:koilei w swem prze­
mów1ieniu zapewni1ł Radę Zw. 
Warszawskiego, że Urząd W oje„ 
wódzki z tytułu swej władzy nad­
zorczej uczyni wszyiS'tko, aby 
Związek i zrizeszorne w nim stra­
że 'Zyskały od samorządów w naj­
bli:bszym roku budżetowym jak­
najwięks1ze sumy na cele obrony 
przeciwpożarowej. 

Zkolei dokonano wyborów na 
prezes1a Rady Związku, powołuąąc 
jednomyślnie na to 1sfanowi1siko na 
miejsce b. wojewody Warszaw­
skiego p. Wł. Sołtana, który 
zrzekł się tego mamdatu, obecne..: 
go wojew1odę Warszawskiego p. 
S. Twardo. l 

W dalszej dyskusji przyjęto 
przedłożone sprawo'Zdanie z dzia­
łalności Zwią;zku .za II-ie półro­
cze r. ub. ,i ohszernie omawiano 
spirawy tegorocznego 'zfatZdu, za­
wodów i wystawy w Poznaniu, 
prizyczem powzięto w tym zakre­
s,ie dwie następujące rezolucje: 

1. Zwrócić się do Gł. Zwią­
zku Straży· Poż., aby ten nie 
zmniejsz1ał zakrojonych uprzednfo 
ram zjazdu ,i wystawy w Poznaniu, 
lecz wystąpił tam z całą okaza­
łością oraz aby zwrócił się jak­
najśpies,znej do odpowiednich 
czynników rządowych i samorzą­
dowych w celu uzyskania odpo­
wiednich funduszów, niezbędnych 
na należytą organizację zjazdu i 
WY'stawy. 

· 2. Powierzyć ostateczny wybór 
drużyn grup 2-ej, 3-ej i 4-ej, jakie 
mają stanąć do zawodów w Po­
z,naniu zarządowi Związku z tern, 
że weźmie on pod uwagę nie tylko 
3-y przedstawione przez siebie do 
udziału w tych zawodach straże 
(z Pruszkowa, z Rypina i z Osię­
cin), ale również te na1jlepsze dru­
żyny, jakie w terminie do dnia 1-
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go kwietinii.a r. b. zgłoszą Związki 
Okręgowe, przyczem mają to być 
drużyny, które mogłyby rozpo­
rządzać odpowiedniemi fundusza­
mi na pokrycie kO's'ztów, związa­
nych z wyjazdem do Poznania .i u­
działem w zawodach. 

w wr11i:ku dalsz·ych dehat po­
stanowiono pr.zyjąć nowy, opraco­
wany przez Główny Zwią;zek Stra­
ży, sta·hllt dla Związku Wojewódz­
kiego i polecić zarazem Związkom 
Okręgowym, aby te w c.zasie jak~ 
najkrótszym przyjęły również nowe 
statuty i przepmwadz:iły ws:zelkie 
formalności rejestracyjne. Najbliż­
sze następne pos.iedze)nie Ra.dy 
Zw. Warszawskiego ma się odbyć 
w pierwszej połowie kwietnia r. 
b. iuż w składzie p1rzew:i.dziianym 
zasadami noiwego statutu. 

Do sitatutu Zwią1zku Okręgowe­
go wprowadzono szereg popra­
wek, z któi·ych najważniejsze są 
następujące: 

W § 5-ym wzorowe·go statutu 
Związku Okręgowego, który 
brzmi: „Członkami Związku są 
wszystkie istniejące •na terenie O­
kręgu straże pożarne, które zgło­
szą do zairządu swe przystąpienie 
i zostianą pr,zez ten zar'ząd przy­
jęte", skreślono wyraizy: „zgłoszą 
do zar.ządu Związku swe przystą­
pienie i", ustalając przeto brzmie­
nie końcowe w słowa,ch:„„. „stra­
że pożarne, które za.staną przez 
zarząd przyjęte". 

W § 13-ym w końcowym ustępie 
dotyczącym waimośd 1zgromadze­
ni.a walnego zwołanego w drugim 
termiinie . w spraw ach likwidacji 
Związku, zmi,any staitutu, nabywa­
nia 1i sprzedaży nieruchomości o­
raz obciążania ich długami zamie­
niono wyrazy: ,,ważne jest bez 
względu ina ilość obecnych" na 
.brzm~,enie: „w razie nie dojścia do 
skutku decyduje Rada Związku". 

Wreszcie obok k,ilku innych 
drobnych poprawek zmieniono § 
32-gi w tym sensie, że ws1zelka kJ­
respondencja o charnkterze ogól­
nym podpi1sywana jest jednooso­
.bowo pr-zez prezesa lub jednego z 
członków zarządu Związku. 

W czasie dalszych obrad przy­
jęto preliminarz budżetowy Zwią­
zku na rok gospodarczy od dnia 
1-go kwietnia ·r. b.; preliminarz 
ten po sfr.onie wpływów i wyda t­
ków zamyka się sumą zł. 51.750. 

Na zakończenie zaś obrad Rada 
Zw. Warszawskiego postanowiła 

wyra·zić b. prezesowi ziarządu 
Zw,iązku p. S. Okuliczowi, który 
zrzekł się w styc,zniu r. b. tego 
mandatu, podziękowanie .za owo.c­
ną prncę w Zw,iązku. Wybory no­
weg-o prezesa zarządu odfoż0ino 
do następinego posiedzenia Rady, 
któ1re, jak 'Zaznaczyliśmy, odbędzie 
się w o,dmiennym składzie przewi­
dzi,anym 1pi"zep,i1sami nowego sta­
tutu i po. sześdog.odzinnych obra­
dach posiedzenie zakończono. 

Z Okręgowego Związku Straży 

w N'owogródku. 

Odbył.o się po1siedzeinie Prezy­
djuIJl Zarządu Okręgowego Związ­
ku Stiraży Pożarnych pow. Nowo~ 
gródzkiego. 

W wyni1ku obr:acl po·stanowioino: 
ur.ządzić w pierwszych dniach lu-

. tego w Nowogródku kur·s pożair­
nńctw.a dlia kiome1nidanMw p:oste­
runków P. P. i rozdać im niezbędne 
podręczniki pożam.icze; urządzić 
w maju w Nowo·gródku 14-.dniowy 
kurs oficeirski dla na,czelników i . 
młodszyiC~ ofi~erów poszczegól­
nych straży; wyisłać z terenu po­
wiafo 4 k1andydiatów ina 6-ciio ty­
godniowy kurs instrnktorski P. W. 
i W. F . .do Słoin_ima, ora.z jednego 
ka1ndydafa na kurs narciarskii. U­
dzielono nagrody w postaci narzę­
dzi O. S. P. w Koreliczach i Dela­
tyc·zach z,a najlep.s1ze wyikonarnie o-
statnich zarządzeń, przyjęto n1oiwo­
z·orgain.izowaną Straż Pożarną w 
Hniesiczach w poczet czł. Związ­
ku. Ro1zp01częto odpowiednią akcję 
w kiernnku wy·sz,kolenia je·dnej 
drużyny stmżackiej i wysilani.a jej 
na Krajową Wystawę w Poznaniu 
celem wzięcia udziału w k1oinkur­
.sa ch strażackich i pokazach ga.zo­
wych. Termin urządzeni1a tygod­
nia „Przeciwpoż1arowego" usitalo­
no na pie,rws·zy tydzień kwietni,a. 
Dalej postanowiono wyszukać źró­
dła skąd mogłyby istraże czerpać 
póżyczki na ogniotrwałe pokrycie 
i budowę remiz, rozpatrzenie na­
desłanych, celem zatwierdzenia 
preliminarzy budżetowych powie­
rzyć speojalnej komisji;! zwrócić 
się do M.agi:stratów m. Nowogród­
da i Z.dzięcioła o zapomogę na pro­
wadzenie pra'c zwią.zainy.ch z bez­
pieczeństwem poża.rowem powia­
tu. Na zakończenie zaakceptowa­
no sprawozdanie i·nstruktora D. 
Szweda. 
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Pożarnictwo w powiecie Łaskim. 

W dniu 8 grudnia r. ub. pod 
przewodnictwem druha Naczelni­
ka Okręgu J. Ki1erońskiego 01dby­
ła się odprawa Naczelników Re­
jonowych powiatu, który podzie­
lony :został na dziesięć rejonów. 
Na czele rejonu stoi Naiezel1nik Re­
jonowy i ci tworzą Radę Sztabową 
Ok1ręgu. 

Tematem obrad na odprawie 
były sprawy: sprawozdania po­
sz,c,zególnych naczelników, spra­
wy organi1zacyjne, dostawy koni, 
spr·awa zaprowadzenia wzorowej 
księgowości' , kompletowania ta­
boru, wyszkolenia fachowego dru­
żyn, s1prnwa kariności i 't. p. 

Bardzo oihs'Zernie omawiano 
sprawę dostarczania dla straży 
koni. U zna1no, że najlepszym aika­
zał się sposób opłacania ko1ni i 
wyznacza1nie premji za ·szybkość 
.ich doiStarczeni1a. To też w całym 
Okręgu posta1I1Jowiono system ten 
zaprowad\zić. 

W ·celu za·silenia kasy Okręgu 
postanowiono, ażeby k,ażda straż 
urz.ądziła w dniu 2 lutego b. r. na 
tereni1e swojej p1a1raf1ji 11 zna.czek", 
z prze.znaczeniem częśd ·zysku 
(30 % ) na Związek Okręgowy. W 
tym 1saimym 1celu każda straiż ma 
ui:ządz1ić w ciągu ka.ma wału jed­
ną :zabawę faneczną, a wszystkie 
st·r1aże w powiecie wspólnemi siła­
mi urządzą w lecie b. roku loterję 
fa1t1!nwą na rzecz Okręgo.wego 
Związku. 

Celem po.dniesienła sprawności 
drużyn postanowiono w b. roku 
urządzić na terenie powiatu .kilka 
kursów poża1rniczych dla oficerów 
i .szeregowców ornz ·z.j·azd kon­
kursowy całego powiatu. 

S. Jachowicz. 

Z Okręgowego Związku Straży 
Pożarnych, pow. Nieświeskiego. 

W dniu 1-ym lutego. r. b. odby­
ł'o się posiedzenie Zarządu Zw1ią­
zku Okręgowego Straży P1o:żar­
nych pow. Nieświeski1eg10, na któ-· 
re przybyli: wi<ce-pre'Z,es Związ,ku 
zast. staros•ty p. St. Sipajło, ora:z 
c.złionk·owie p. rioitmistrz Anidrze ­
jewski, burmistr•z Krupski, insp. 
Ubezp. Reklewski, naczelnik Stra­
ży Goldin, Okófow i instruktor J. 
Kożełoiwski. 

Po1rz.ądek dzienny obejnmwal: 
sprnwozdanie z działalności i1n­
sirukto1ra pożarn . za czas od 1.VL 
28 r. do 1.II. 29 r., stan straży 
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pożarnych w powiecie, za1twier­
dzenie wydatków po1czynionych 
pr·zez Prezydjum Związku Okrę­
gow., pobranie składek członkow~ 
~kich od O. S. P. pow. Nieświe­
skiego, pod~iał straży na rej10.n y, 
rnzpatrzeiruie preliminarza budże­
towego na rnk 1929/30 i wolne 
wn:10s:ki. 

Szczegółowe sprawo.zidanie z 
dz.ialaliności złożył instr. poiżall"n. 
.J. Kożełowski; wynika .z tegoż, 
że w okresie spr1aworz1dia:wczym 
zdołano · przepruwadizić 2 kursy 
pożarn. 5-cio d!ni.01we (p:oidoficer­
skie) w Nieświeżu i Horod.z1ieju i 
1 ku .:s 8-milodniowy (oficerski) w 
Kle.ck u, prneszkalając w ten spo­
sób 89 strażaków z 19 s.tra·ży o­
chotn. i 1 wtojsJmwej (9 baon 
K. O. P.), 44 lusfra,cji podstaw0-· 
wych i 31 lusfracji konfrolnycL 
Poza: em zwołano 1 konferencję 
naczelników i 1 konfe.rencJę pre­
zesó·N z ogólną Hczbą 55 przed­
sta wkieii straży; przeprowadzo­
no 35 ćwicze.ń jednodniowych: 
zorgan1zowanio wysfa1wę pożairni­
ctwa w dniach 22, 23 i 24/VIII ub. 
r. w Nidw.ieżu; umieszczono 30 
wzmianek w pismach miejsc·1-
wych i z1 eorgani.z.owano i pobu­
dzono do życia 8 straży pożarnych. 
Nu:.' ych straży pożairnych zorga­
nizowano 24. 

Na te1r.e.nie pawia.tu Nieświe­
sk:ieigo ·W dniu 1.1 r. b. byfo ziare­
jesbr1owanyich: 62 sitraże •ochotni­
cze, 3 wojskowe i 2 kolej.owe w 
ogólnej illości 2.975 -czlonków 
czynnych. Następnie ~nstruktvr 
Ko1żefo1wskv poidał szczegółowy 
stan zaopatr.zenia pnszcz.ególnych 
straży w poiw:iecie. Sprawozdanie 
z1cstało. przy.jęte i za1a;koeptowane 
przez Zarząd', któtry również zc:..­
akceptował poczyni•om.e wydatki 
przez P1r.e,zydijum Z wią~ku na o­
gólną sumę 1.245 zł. 75 gr. 

Na wniosek insfruktoira poż. 
poistanuwio1no paidz.ielić straż.e w 
pmviede na 3 r·ej1ony: Nieśw.ie.-ski, 
Kiecki i Hryce1wiicki. 

Nad preliminarzem buidżdn-
wym Ok·ręg01wego Związku wy­
foniła się ożyw101na dyskusja i pe 
pirze·debatowaniu ' poszczególnych 
punktów, przyjęto takowy w kwo­
cie 21.402 zł. 

Na wnios1ek p. rotmisitrza An„ 
dn.ejewskie1go, hiio1rą1c pod' uwa­
gę niedos·t:afoczny sitan zaopa­
trzenia w nairzędzia poszczegól­
nych straży, p·osfanowionio zwró­
cić s1ię z prośbą doi Wydziału Po­
wiatowego o zatwierdzenie u-

chwal01n.ego bw.diżetu w kwocie 
przyjętej przez Zairz.ąd, poczem 
po.si·edz.eni.e z0rstałro1 zamknięte, 

Z nadesłanych przez poszcze­
gólne sttraże pożarne tutejszego 
powiatu raportów w roku ubie­
głym wynika, że w 90% wypad­
kach po•żiairów, akcj.a ra tunkow '.l 
napoityikała· na ogmmne trudności' 
zpowodowane brakiem · wody, 
Przeciętnie w osie1d1ach, zabudio­
w anych drewnia:nemi budynkami 
krytemi sł·omą, studni jest niedo­
stateczna ilość, a i te dlają nfa 
więcej jak pięć wirudier wody na­
raz. 

Na sprawę tą Z1W1rócono szcze­
gólną uwagę na odprawie naczel­
nikbw straży powiatu Nieświe­
skiego w dlniu 28.X .r. ub., na któ­
~rej po1wz.ięto uchwałę zWlt1Óicenia 
się dlo1 priz·ew:odlni,czącego Wy­
działu Powiat·oweg.o z prośbą o 
wyda.inie zarządzenia odnośnym 
czynnikom bud0rwy sfodni arte­
zyjskich, przynajmniej w tych 
w si.a.ich, gdlzfo isfa11i.eją st:ra:ż1e po­
ża.irne. Spr.awą tą z.amtere.siował 
się p. staTnsfa Czarnocki' i: spow'.J­
dował, że .ohe·cnie 1rady gminne 
debatują nadJ budo1wą studni i 
zbiornik ów woidy. PraJW dlopodnb­
ni e nie wszystkie gmi.ny będlą mo­
gły odrazu przystąpić do wykom.a·· 
nia s.tudni, j .e1dlnaikże pewna ich 
ilość już teraz zdloła t:o pr.zepro­
wadtz:ić, podnios.ząc tem siaim·em 
bezpieczeństwo poża1rne powiatu. 

Pożarnictwo w powiecie 
Słonimskim. 

W celu leszego1 nadzoirowania 
nad! pracami poszczególnych ska­
ży pożairnych, ornz utrzymania 
kh w stałe.j g:otowiości boj1owej, 
jak r.ównież jednoli:teigo s:zkio1lenfa 
i zapoznawani:a s1ię z kh ni·edoma­
~aniami i potr,zebami, W ojewódz­
ki Związek Straży Pożannyc:h w 
Nowog1ród!ku od d\łużsiz1eg101 cza.su 
dążył do stwo1rz,erniia w powiecie 
Słonimskim, na wzór :innyich po­
w.ia tów, Ok1ręgoweg10 Związku 
Straży P:oiżtaJrnych. W końcu dą­
żenia Wojew:6dlzikieg:o Związku 
zoS'tały zreiaHznwane i w dndu 27 
stycznia r. r. w ~ali D:)mn Lud;­
wego w Słionimie odlbyło się 1-sze 
orgainizacyj1ne ze'brarnie Okiręgo·­
we~o. Związku, które zgromadzi­
ło 26 ucze.stników z p101s·zczegól­
nych stra..ży pO'W. Sfonims1kiego. 
Związek W1ojewódzki rnprezento­
wał instr. poż. J. Pieńk1oiws1kii. 

Posiedzenie . z1agaił p. sta.rrnsta 
Henszel, dziękując 01becnym za 
przybycie oraz podkreślając, że 
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· ilość strn·ży pożamyich w powi,e­
cie Słonńms:kim wzirasitai w tak 
szybkim tempie, że na każdym nie­
mah 1kt'lo:ku dawałia się odiczuć p0-
trzeba większego zrzeszen~a się 
celem współpracy, poczem powie­
rzył przewodnictwo p. prezesowi 
Jastrzębskiemu. 

Poirządek d\z.i1en:ny obejmoiwał 
między ~nnemi: ordczytlanie w:zo1

-

roiweg:0i statutu Okiręigowego Zwią­
zku Straży Poż. wybór członków 
Za1rządiu, . us1talenie wys,okoś:i 
składelk i wo1lne wnfo,ski. 

Po. odczytaniu statutu prz,ez in­
struktora poiż. F. Nurknwskieg"J 
wyłoniła się dyskusja, w której 
kolejno zahi,ernli głos po1s1zczegól­
ni przedstawicielie Straży. W koń­
cu po dlwuk1r1oitnyim głos:o1w1amiu 
stait.ut został w całkowitym 
brzmieniu przyjęty. 

Doi Zarządlu zostali wybtrani 
prz.eidsta1wioiele: sfarostwa, Wy­
działu Powia1toweg.o, Pow. Zakł. 
Ubezp. Wza,jemn., P~ W. i W. F. i 
ochotniczych straży pożarnych 
. ze Słi(}lnima, (p. Wejss i Szwarc), :t. 

Hołynlki (p. Ki·sły), z Żyirow1iic (p. 
Emich), z Alhe1rty.n:a (p. Ni1te1cki), 
z Byte,nia (p. Wisznacki) ornz p. 
S. Staroste1ckii. - człioniek Wy­
działu Powiafowego. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli 
pp.: .Dąbrowa - Karasiński z O. 
S. P. Kuryłow1icze, A. Eps.zte,jn z 
O. S. P. Jeziorni'ca, W. Bajdor 
z O. S. P. Żyrnwice, oraz na za­
>tępców pp.: A. żabińs'ki z O. S. 
,'. Kotłowszczyzny i L. Żelikowski 
z O. S. P. Słonim. 

Po uchwalieniu składek posie 
dzenie zostało zamknięte, przy 
czem nasitępne posiie1diz.enie Za­
rządu wyznruoz;oll1!o na dzień 17.II 
r. b. jillż 1celem podziału pos'z,cz,e­
gólny1ch funkcji i pr1ac między 
członkami ZrurządiU. 
Norwopowsfałej placówce ży­

czymy pomyślnego roz;wo9u w 
walce z żywiołem, oraz wywiąza­
nia się z powziętych na siebie o­
bowiązków dla dobra społe1c:zeń-
stwa i kraju. J. Pieńkowski 

Obrona przeciwpożarowa gminy 
Z dzięcioł. 

W dniu 1-szym b. m. zorganizo­
wana została Ochotnicza Straż 
Pożarna we wsi Hiiryc:ze. Po za­
rządu nowej placówki obrony prze~ 
ciwpożarowej wesz.li pp.: J. Stra­
wiński - właść. maj M.irows1zczy­
zna, J. Czygiw - sołtys, L. Bublej, 
K. MakaTczyk. Funkcję nac1zelni­
ka objął p. Bednarek, a iego za-
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stępicami zostali: Kl. MakaTczyk i 
M. Kojko. 
Ponieważ p. J. Stirawiński obie­

cał jaknaj,więksizą pomoc, a inni 
czfo.nkowie wy~azili zaipał do pra­
cy, należy mieć nadz,ieję, iż Straż 
w Hfa:yczach st.a.nie się wkrótce 
skuteczną placówką obrony pr;ze-

1ciwpoż.arnwej. 

* 
Odhy1te w końcu ub. m. zebra­

nie wsi Zasiecie, w M.1czbie 60 o­
sób, posrta1nowiło zor-ganizować o­
.chotniczą sbraż pożarną. Do za, 
rządu 01rgan1iz.owanei placówk,i po­
wołano pp·: W. żuki,ela1 , F. Żu­
k,iel:a, F. Ławruk1i1ewioza, S. Żerom­
ską. Naczelnikiem został J. Żybko, 
a zas·tępic1ami jego J. Fortocki i A, 
Głuhoki. Po 1z.ebra1t1~u gj-omadlz­
k~em 1nas1tąpiifo inatychmfast ze­
branie nowowybrnnego zarządu 
-Straży, które pos1tiainowiło przy­
stąpić do Okręgowego Związku 
Straży, ,z,wiróc:ić się do P. Z. U. W. 
o zapomogę, a dlo kasy gminnej o 
·przeka1za1nie z1naj,dującego s1ię we 
wsi spichrza n.a remi'zę strażacką. 

* 
W nsta:tnim drnfo styC'zni1a r. b. 

odbyło się zebranie gromadzkie 
wsi J atowicz, na którem zebrani 
jed1t1ogłośni1e postanowili zorgani-
z10w.ać straiJ pożarną, po:wołuj;ąc 

do z.arzą,du pp.: S. Bogcfaiela, S. 
.Matuka1, Z. Lewka, Wł. Rudola, a 
na naczelnika W. St:rolkowskiego 
,i jego 'zastępce_ S. Sanczewk1za. 

N a tymże 'Zebraniu poistanowio­
no zwiródć is:ię efo P. Z. U. W. o 
zapomogę w po1sfad sikawki, a 
do Ra1dy Gminnej o ws ta wie nie 
do budżetu na r. 1929/30 zapomo­
gi .w sumi'e 300 ził. Nasitępinie po­
sta::ruowi1ono również przystąpić do 
Okręgnwe.go Związku Straży Po­
żarnych. 

* 
W dn~u 2-im b. m. ·zoirga­

ni1zowa1no we wsi s~wicze O­
chotniczą Straż Pożarną. Do za­
rządu powołano pp.: J. Lebleckie­
go - sołtysa, Wł. Wańczuka, .t(, 
Lebieckiego, J. Wrańc:zuka. Na!­
czelnikiem obrano J. Lebieckie­
~o, a na jego ·zastępców po-woła­
no: J. Sańc:zuka i J. Gramiulka. 

Zanądi nowoziorganiw1wane~ 
placówk1i wz1iął się ·z zapałem ·do 
pracy, obiecując sobie pr1ześdg­
nąć inne wcześniej ·zorganizowane 
straże. Należy podkreślić, iż Straż 
w Sawiczach jest dlz1ieisiątą z rzę­
du placówką uibrnny przeciwpoża­
rowej gm. Zdzięeiioł. 

* 

W styczniu 01P'był,a się itw­
pekcja Straży P,ożarnych maj. Żu­
kowszczyzna. Straż postanowiła 
w najhliżs'Zym cza;sie ·zo;rgainizować 
zabawę tamieciZiną, przeznacz.ająic 
doch6d na kupno1 na~zędzi. Zarząd 
Straży wytknął sobi·e ~a1ko zada­
nia-na przyszłość kupno iw,ozu po­
gotowia, mundurów, toporów, pa­
sów i t. p. oraz postanowił rozpo­
cząć energiczne 1s1z1ki0le1!1[e diruży­
ny. 
Funk,cję rua,czelnika Straży ob­

jął druh Sawkz. 

W hieżącym miesiącu ,odbyła 
się iinspekcrya Striaży Pożaimej w 
Gno'ńskich, k1tóra! , wyka'zała i111-
te:nisywną pra1cę tej pl1a:cówk:i, dą, 
żącej ene'l"giicznie do mizeczywi1st­
nien:a srwy'ch plan6w. J e-dnym z 
najhardziej śmiałych zamierzeń 
_Straży jes1t budowa remi,z,y ,st.ra„ 
żackie~ połączonej z domem lud0i-
1wym, hibljoteką i łaź1nią. Dla zda„ 
bycia odpow1iedlniiich funduszów 
koło amatorsk'ie odegrafo w ub. m . 
kiomedię ,,Pnsag w ikominfo", naj­
pierw we ws'i, a. następnie w są­
s,iedinim Janowie. Kofo ma zami1air 

1 t11rządzić 1s1zereg takkh rprzedsfa ... 
wi'eń we w1Sfach pobliskich. Na 
naj1bliżs'Zy okrns czasu Straż pla­
_nuje kupno 2 ... ch beczkowozów i 
s,.zeiregu drobiny.eh narzędlz~ pożar­
niczych . 

Kurs pożarniczy '\\1 Woli­
Morawickiej. 

W grudniu r. ub. został prze­
prowadzony przez Związek Oktrę­
gowy Straży Pożarnych pow. Kie­
leckiego 5-cfo ·dniowy kurs pożar­
nictwa, •na który przybyło 28 słu­
chaczy z 8-iu straży gminy Mora- . 
wica. 
Wykładowcami byli: dr. W. Jo­

kiel, nacz. Straży E. Regułia i instr. 
poż. K. Jurkowski. 

W dniu 7 grudnia odbył się 
egzamin, w wyniku którego otrzy­
mało świadectwa z wynikiem do­
brym 6-ciu słuchaczy i dostatecz­
nym 17-tu. 2-ch słuchaczy egzami­
nu nie złożyło, a 3-ch skreślono ze 
względu na nieprzesłuchanie wszy­
s~kich wykładów. 
Nadmienić tu należy o bardzo 

przychylnem stanowisk1u urzęidu 
gminy Morawica, który udzielił 
słuchaczom bepłatnych środków 
lokomocji. Również dużo zasług 
przy organizacji kursu położył p. 
Ed. Reguła kierownik szkoły i na­
czelnik rejonu. 

107 



z-żYCIA STRAŻY POŻAR N VC H. 

Ze Straży Nowogródzkiej. 

W dniu 17 ub. m. odbyło się ze­
branie Zarzą1du Ochotni1czej Stra­
ży w Nowogródku, na którem po­
stanowiono: 

1) nabyć syrenę elekfryczną.. 
celem usipnawnien:ia 1systemti alar­
mowego (sY'renę tę będzie mJżna 
uruchamiać z kilku punktów mia-. 
sta); . 

2) przy 101becnych punkfaich a­
larmowych zainstafować elek­
try1czine lampk1ii o świeitle czer~o­
nem; 

3) odnowić umowy ·z wlaścicie­
lamii 'koni, którzy 1są obowiąz1a1.a1i 
'dosfaricz1ać je w ra.izie p.o.iJa·ru; 

4) zainstafować ap.a-rat telefo­
nifczny w remiilzie Stiraży; 

5) wz·iąć ,czyn.ny udział w pra­
cach k1om'isji ;przeciwpożarowej, 
która mai być powoba11:a prze·ZJ Ra­
dę Mi·ejską; 

6) 1zwróci.ć się do P. Z. U. W. 
o pr.zyz1n.anie Straży 6 be1czkowo­
zów żelaznych. 

Rozpatrzono rówmez 1sprawę 
wydzierżawienia częś·c11 remilzy na 
ga1naiż dla wojew. kom. L. O. P. P. 
i wysła1ni1a jednego karndydaia n.a 
kurs instruktorski1 P. W. w Sło­
niimie. 

Straż Pożarna w1 Więs.zowcu. 

W dniu 1.II T. b. instruktor 
Szwed przeprowadz,iił inspekcje 
Straży Pożarnej w W.ięszowcu gm. 
Zdzięcinł. Zarząd Straży iprojekitu­
je w najhliŻiszym czasie zakupić 2 
beczkowozy, niektóre narzędzia 
pożairinicze, wykończyć remizę, a 
z nastaniem okresu letniego rO'z­
począć szkolenie drużyny i1 przy­
gotowanie jej do konkursów w No-

wa.gródku. Za.znaczyć należy ofiar­
ność miejscowego kowala p. Fra­
ni1szka, który doceniając znacze­
nie tej pla,cówk1i zrobił ~ej -własnym 
kosztem kilka bosaków i obieca'ł 
be·zinteresownie swoją pomoc przy 
wykonywaniu wszelkich robót, 
wch0id.lzą,cych w zakres jego fachu. 

Morozowicze organizują Straż 
P1ożarną. 

Na zebraniu gromadzkim w Mo­
roz,owiiczach, obecn1~ w ogólnej 
Hczbie 76 oisób jednogłośnie po­
stianoiwiili wrgainilz:ow.ać '()1chotni­
czą straż po:hairną i1 zwrócić się 
do Powszechnego Zaikł1a1du Ubezp. 
W·z.aj. o pr.zyznaniie zapomogi1 w 
posta'Ci s1i!kawkil i inny1ch drobnych 
narzędzi, j1ak również prosić gmi­
nę o wstawienie d!o budżetu na 
rok pr-zyszły zinaicznieiszej kwoity 
nia kupnio pofrzebnych nia:rzęidzi 
pożamkzych. 

Do ·ziarządu pow.ołaino pp.: na 
prez.eisa S. Ja'S'~ńskiego, na1 wice­
prezesa: Chrystja1nowilcza 1czł. sej­
m:~ku N owo·gródzkieg10, na sekre­
tarza panią A. Pła1żyńską - kie­
rowniczikę szkoły miejs1cowej, na 
·skaribnii.ika iA. .Rećkę, ina nac:zel­
nika J. Sedela, 1a ina zastępców 
J. Chrystja1nowicz.a i1 A. Sapie­
chę. 

Zruzinacz,yć należy, iż fo jest 
pierwisza ogriaini1zaiej.a społeczna w 
tej wsi; i że ludność wyk·azafa du­
żo ziaii:nteresowanila i przyrz·ekła 
swą ws1półpracę. 

Warunlki w j.akiiich Straż będzie 
p1"1acowiała, zapał po1sz1cz.ególnych 
członków Zarządu 1] pomoc ma ... 
terj1alna jaką przy,obieca~ p. Ja­
siński dają rękojmę jaknaipo­
myślrniejs'Zego rozwo~u placów:ki· 

Czego może dokonać inicjatywa 

i energja. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Si­
niawce, pow. Nieświeskiego, da­
tuje swój mzwój dopiew od' po­
ł1owy paźdz;i1e1rnika miku ub.ie1głe­
g·o. 

Do paździ1erni:ka Strnż ni.~ 
przejawi.ała żadnej dzfałialnośd, a 
instruktor srtwierdzał, że ćwi1cze­
niia nie 1odbywały się, a narzę­
dzia znajdowały się w kilku pry­
wainych budynkach. 

I d!apierio w pofo1wie paźidzie1r­
nika roku ub. zreoirganizowana 
Stiraż ochoczo zabie1r:a się dioi pra­
cy. Należy dioidać, ?e jmpulsem 
dn wszystkiego iest 1ohecny pre­
zes Straży p. RO'dkiewicz, kierow­
ni·k szkoły oraz n3.czelnik Straży lJ. 
Karp0iwicz - nauczyciel. 

Wyniki wspólnego wysiłku o­
kazały sfo imponujące, gdyż ćwi­
cz.enia odbywają s.ię obecnie nm­
ma}nie i prowadzone wp1rawną i 
energiczną ręką rnaczelnika pod­
niosły znaiczenie doskonałość bo­
jową Straży i wyrobienie fachowe 
strażaków, co stwie1rdza · się już 
na pieirwszy Tzut oka. 

W tym samym czasie Zarząd 
na czele z prezesem zajął się go. 
.sipoidariką Stria·ży, w wyni:ku cze­
go obecnie Stiraż pnsfaida już wła­
sną 1remizę i kompletuJę ta.bor. 
Straż zwróciła się o pomoc za 
pośredlnictwem Ok1ręg. Związku 
Straży Poż. na pow. Nieświeski cio 
P. Z. U. W. na zakup bra'kują:::ych 
narzędzi. 

Strnż Siniawska dlaje jeszcze 
jed!en dowód, · że wspólną i be'Z­
-interesiowną pracą d[a dohr1a ogó­
łu można z1r1oibić bardzo wiele i o 
ile każda s1każ pożarina będzie 

Ochotnicza Straż Pożarna Szkoły Rolniczej w Sędziejowicach (pow. Łaski) u której donos::iliśmy w Nr. 5-ym 
Przeólądu Pożarniczego" z r: b. Zamieszczone zdjęcia przedstawiają: le we - ćwiczenia I-go oddziału z na-

" ,., rzędziami, prawe -- ćwi1ozenia II-go oddziału. 
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posiadlać energ.iczny zarząd!, chęt­
J1Y 1cfo pr.a:cy i z odp101wiieidl111ią do1zą 
inicjatywy, to irozwói takiej stra­
ży podJ w:z1ględem fachowym jest 
zaws'Ze zapewniony, 

Pożar w Iłży. 

Dniiia 30 stycznia r, b., t. j. we 
środę, o godlz 16 m. 30 wybuchł 
w Iłży pożar w kamieni.cy piętro­
wej p. Griirtberga. W ciągu 10 
minut po alrarmie przybyła na 
miejs1ce poża1ru miejs1cuwa Ochot­
rni.cza Straż Pio1ża·rna. Po.ża'l." o:b­
jlą,ł :dach diJ:'1eW!Ilłianej przybudńiw­
ki, wkrótce jednak ogień zdloła­
no zlokalizow:ać. Spłonął tylko 
d.ad1 wspomnianej p1rzybudówki 
i mała część 1da1chu przyle1gajączj 
kami.eni1cy. Naidmi1enńć n.al'eży, ż~ 
do pł0in.ąc.e1g·0i dlomu przyle.gały '.i 

Inne jeS'z1cze budynki dlr.ew1niane, 
a silny mróz utrudniał akciję ra­
rbunkową, P·rzyczyną po1ża1r.u zła 
konstrukcja prz.e1wci-du kominowe­
go. 

Szymański. 

Pożar cementowni Łazy. 

W dniu 3-ym b. m. o godz. 10 
min. 20 Łazy •zostały zaalarmowa­
ne gwizdkami' okoliczny.eh fabryk 
i parowo'ZÓW. Paliła ·się znana w 
kraju cementownia „Ł·azy". 

O godz. 10 mi1n, 35 miei.s·co.wa 
Kolej.owa Straż Pożarna była już 
przy ogniu i .pod dowództwem 
druha naC'z. Grabowskiego roz­
pocizęł.a akc~ę rnturikową., Paliły 
si1ę II piętro r dach fabryki, przy­
czem .zagrożone były niższe pię­
tra, kotłownia i warsztaty fa­
bryczne. Energiczna .akcja Kolejo-­
wej Stiraży pr:zy 18° mro·zie, sp·o­
wodowała umiejscow.ie1nie pożaru 
w ciągu 45 min-, wobe·c cżegai przy­
byłe później dalej poło,żone ·straże 
cementowni „Wysoka" i ochotin'i­
cz.a z Chruszc:zobrodu nie miały już 
nic do roboty. 

Zawdzięczając szybkiemu pr.zy­
by.ciu Kolejowej Straży .i energicz­
.nej akc;ji, straty spoiwodowa111e 
przez pożar są stosunkowo nie­
wielkie ii wynoszą około 100.000 
zł. Przyczyna poża1ru nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

Inż. M. J ewdokimow· 

MRóZ I POŻARY W STOLICY. 

Panujące od dłuższego już c.zasu 
siline mrozy oddziałały również · na 
wzrost ilo,śd pożarów w stolicy. 

Nr. 7 

Stiraż Warszawska ustawicznie 
była wzywana do licznych poia­
rów, których .powodem było prze­
ważnie ·zbytnie rnzgr.za,n.i.e pieców 
i przewodów dymowy1ch. Liczba 
wyjazdów dziennych wahała si,ę w 
ostatnich dniach od 15 - 24. Na 
domiar złegn, mróz utrudniał w wy­
sokim stopniu ~akcję ratunkową, 
wrskutek1 zamarzani.la hydr.aintów. 

Z większych pożarów, jaki1e za­
notowano w O'sfaitnich ·dniach, wy­
mienić należy pożar, kt6ry .znis1z­
czył prawie doszc!zętni1e pierwszą 
polską fabrykę samochodów „St.e­
tysz" w Wars·zawie. Po.żar ten wy­
buchł w kantorze fabryki od roz­
palonej rury żelaznego piecyka i z 
błyska,w~cz.ną 1s.z;ybkośdą .o.garnął 
głów!Il.ą halę fabry,czną. Pr:zybyłę 
na ratunek cztery oddziały sitraży 
z komendantem Prok1oppem ·na 
·czele, ,stanęły wobec wielkich 
trudnoiści, spowndowanych zamar­
zn:ęciem wszystkich poibliiskkh 
hydrcuntów. 

Dopiero :po dwudziestomi111uto­
we)j piracy udało s•ię pr.zedągnąć 
liinje wężowe od 3-ch hydra111tów, 
odległych od miejsc.a: pożaru o pa­
ręset metrów. Tymczasem pożar 
pr·zyhrał tak wielkie rozmiary, że 
nie można było go już stłumić. Pło­
nąca w ·chwHi przybyda istraży 
główna hala fabryczna spaltiła się 
dos'Ziezętnie, przyczem pas•twą pło­
mieni padło 5 gotowych już samo­
chodów, 6 podwoz,iJ, 15 karose1rji 
i cały szereg obrabiat"ek. Zdoła!Ilo 
urafować stoliarnię i blacharnię, 
które już były części<>wo w ogniu, 
jak również poważnie •zagrożone 
zabudowania fabryki: Rudz.kieg·o. 
Straty wynoszą ok1ofo 11h· miljo­
na złotych. 

Równocześnie pra wii:e wybuchł 
pożar w gmachu Ba1n1ku Polskiego. 
Na rn tunek pośpie·szył V (praski) 
oddział sfraży .i części inny.eh od­
działów, odwołane od pożaru fa­
bryki „Stetysz". Spłonęła c.zęść 
dachu na lewem skrzydle gmachu. 
Prawie w tym samym c~zasie straż 
wzywana była. do trzech i1nnych 
~~arów, _/, 

Z żałobnej karty. 

ś. p. Druh F. Zawadzkt 

W dniu 20 stycznia r. b . . zmarł 
w T omaiszawie Lubelskim p·re·zes 
miejscowej Straży Pożarnej dr. 
Feliks Zawadzki. 

Zmarły był założ)Ticielem i o-. 

ipiekuinem Straży 1 ~emu rteż ona 
zawdz:ię·cza .swój ro1zwój, świetny 
sta,n bojowy i o.rganizacyjny, w ja­
kim 101becin,ie s1ię ·znajduje, mimo, 
że niejednokrotnie zmus·ziona by­
ła 1stawiać opór zbrojny zabt01r­
com, a kilkakroitnie i t1ab0ir Stir1a­
ży był pr·z.ez okupantów zupełnie 
rozbity. Dzięki energji, przedsię­
hiorC'zości, a przedews·zystkiem 
dobrej woli ś. p. doktoira Prezesa, 

ś. p. ,d,r. F. ZawacLziki, 

prezes Stbmży Poża.rn.ej w Tomaszowie 
Lubel1sikim. 

pr.zy p:omocy kilku .azł-onków 
Stiraży, wra·cała ona izawsze do do­
sk10inałego stainu. 

Będąc przez pewi.en ·c.zas w służ­
bii,e rosyjskiej ś. p. 1dr. Za;wadzk:i1 
przy każ.dej oka'Zj.i: maiil1ife1stował 
swoją piol1s:k1ość i swo~e głębokie 
uc·zuda pafryj,otyczne, a dlom Je­
go hył .dla ,mchu wolnośdoweg10 
zawsze otwarty, i: tam też nii1eje1d­
na myśl wielka powstała i1 niejed­
ną w c.zylll wpriowiadz1onio. 

To też pogrzeb Ś· p. dr. Zawadiz­
kiego odbył 1się pr,z:y udlz1ilale ca· 
łej miejscowej ludności, szeregu de­
legatów straży pożarnych z powia­
tu, okolicznych z,i,emian i mł·odzie­
ży szkol1ne1j, a po1z.amykane ·sklepy, 
la·ta~ni.e kirem osłonięte były wy­
i"a:zem powszechnego żalu. 

Na ·cmentarzu pożegnał Zmarłe .... 
go pre-zydent miasta p. Lig<>wski 
w imie-rt1iu miasta i St\I'aży, a na· 
stępnie przemawiali ·dr. Sulkow­
ski w imieniu le'karzy, oraz uczeń 
m1ejs·cowego gimnazjupi. 

Zmarły za zasług1li położone na 
polu pożarnictwa izoistał odznaczo­
ny s·rebrnym medalem zasługi i 
odznaką X lat służby. Posiadał 
również .państwowy medal Dzie­
sięcioleda. 

Cześć Jego pamięci! 
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Do wszystkiego. 

Tak się już utarło w Zaskrońcu, 
że na calłe miasteczko tylko pan 
Fajtulski miał ~n!i:cjatywę do wszel­
kiich poczynań społecznych. 

Gdy tylko dowie·dział siię z ga­
rzet, że .gdziekolwiek powstaje i 
rozwij1a si·ę iakaś nowa i·dea, na­
tychmiast starał się ją zasz1czep1ć 
n.a grun·cie Zaskrońca, dbał ho­
w.· em o tę . mieścinę, j::uk mało kito. 

Bo, mówiąc s1zczerze, czy chcia­
łoby się komu'kolwi·ek wkładać 
tyle energji·, z1apału i; poświęc.1.ć 
mnóstwo czasu na organizowanfa 
przeróżnych instytucyj społecz­
nych, których los był pr.oblema­
.tyczny? 

Ale pan Fajtulski potrafił zaw­
sze wykrzesać zapał wśród miesz­
kańców wiecznie sennego Za­
skrońca, umiał wyci.mąć od nich 
gro·sz ofiarny na cel społeczny, a 
nawet ni:ejednego obywatela 
wcią·gnąć do wspóilnej pracy. 
Że te wsz1elkie poczy.llilin:iJa koń~ 

czyły się za.e:wyczaj sr:omot1rnem nie­
po~wiodz;eniem, fo chyba ni1e wina 
iniojatom, bo on pr.Zieciież miał :zaw­
sze inte.ncje jak najlepsze. 

La.t temu piętnaście, gdy był 
ogólny pęd ku zakładaniu towa­
rzystw pożycz.kowo-oszczędno.ścio­
wych, pan Fajtulski póty rozmy­
ślał dniem i n1ocą, póik~ niie posta­

_wił na swojem i ni.ie Z'orgia.iniizow.ał 
takiej fam·tytucji w Zaiskr10ńcu. 

Wprnwidizie .nJamawiiaino g.o, by 
spirow,adZiił f1ach1owca, który ział:oży 
ksliążki buchalteryjne i 1z0irganiizuje 
d okł1adniiie proj ekt1owanie torw arizy­
s two, lecz pan F ajtulsk,i żachnął 
Siię na tę propozycję. 

. - J es!Zc.ze ·CiZe·go? Ma mni,e ta·· 
. ki je1~omość uczyć? Niech on le­
piej ueiziy srwoje dz1iieci, a ja sam 
poradzę. Nie święd garnikii lepią. 

I ul1eplił to1W'ar1ZiYS1tW!o pożyczko­
we, w którem odirla.JZu ·zaip.anował 
taki chaos, że br1z·~bia był10 nieba­
wem pomyśleć o likwidacji. 

Na sizczęśde zliikrwńidowało się 
ono samo, bio wybuch wioj.nry sprn­
wił, że ruch w tym banku współ­
dzlielcz;ym zamarl automatycznie, a 
z biegiem lat udzml:owcy ·zrezy­
gnJowali ze swoich wkł1adów, wie-
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dząc, że po zwaloiryzowaniu i tak 
nie do·staliby arui gms.zia· 

Podc,zas wiojn1y i okupacji nie­
mieckiej pan Fiajtulski rnrganiwwał 
różne klomif.ety, by nieść pomoc 
znękanej lud,nJości, ale i te pioczy­
nan~a końozyły się Ilia ni.czem, bo 
inkjator nikogo do rady nie do­
pus1zczał i z niazy1ich wskazówek 
nie chciał lmnzystać. 

- Co mi djabli po radach? Nie 
je·stem dz1i·eck!i1ein, Zinam się na 
ws:zystilciem i bas.fa. 

A ostatnia ~półka maślana? 
Pan Fajtulskii obmyślił akcję na 

szell.'nką sk1alę, m~ał z.ami1air ekspor­
tować masło do Angl j i, p01zyskal 
więc ,zaufani1e oikoliiazinych obywa­
tel.i, któ1liziy zagwair1aintowal1i mu do­
staJWę mleka„. \Słowem, interes ~a-· 
pow!iiadał iSię bajeczinńe. 

Ale inicjiai1or słuchać nie chciał 
.io sprowad:zeniu facho1W1eg10 maśla-
rza. 

- Jes1zc.zem nie os:zialał, reby 
takiego ananasa opłacać. Masła nie 
potriafię wyprodukować? Od 1cize­
goiż maszyny i piodiręc:zniki facho­
we?, 

Po t:r1wch miesiącach mleozarinia 
przestała istnieć, a pan Fa,jtulsk) 
narzekał tylko na ogólne konjunk­
tury i dowodził, że inte·res był 
świetny, tylko założony nie w 
porę, 

A teira.z błysnęła mu hajeoz!Illa 
myśl do głrowy ! 

Piostan1owił ziorg1ani,ziować w Za­
skrońcu straż p:ożiairną ochotniczą, 
której br:ak niejednoklliot:nie dał s1ię 
boleśnie odcizuć. 
. Ten p:r.ojekt ~yskał odirazu zwo·· 
lenników, bo w mi1asiteczku dość 
częsfo bywiały pożary, a . ratunek 
szedł iZ.aizwyaziaj nieudiolini,e . 

Gdy już ,rze:cz całkowicie omó­
w:iono, a Il!awet ułi0żioruo już skład 
zair1Ządu p~,zyszłej sitraży, pan Faij­
tulski, który był duszą tej prizy­
szłej instytucji1, zacierał ręce z 
u dechy. 

Kt1oś mu s1zepnął na ucho: 
- Teir1atz chyba pian S1priow1aidizi 

inisitrukt1or1a, ileby nas pouczył i zes­
pół och:otnJioz~ dobme zor~aniZ\0-
wał. 

P.an F1aiitulski .aż poczerwieniał 
z iiryfa:c.jł i zawołał: 

- Co??? A jakiż tu instruktor 
panom potrzebny? N ie potraficie 
rat.ować w razie wypadku? Aby 
tylko mieć sikawki i narzędzia, tcJ 
ręsztę biorę już na siehie. 

Jak w tych warunkach będzie 
wyglądała straż w Zaskrońcu, prze­
widzieć łatwo, ale niestety niema 
na to rady. 

Bo pan Fajtulski, c!Złowiek zresz­
tą najpoczciwszy, ma jedną kardy­
nalną wadę: zna się na wszystkiem 
i basta! 

Aramis. 

Z najnlorwszych wydawnictw Ks.ięA 
garni M. Arcta zasługują na wy· 
różn1ienie: 

Dr. K. Radwan Praglowski: 
„Jak stać się mistrzem życia?". 
Cena zł. 2.40 . 
Tegoż autora: „Sugestja w mi­

łości". Cena zł. 2.40. Obie ks1iążki 
nie,zmieQ"nie ciekawe z1e względu 
na to, iż autor, głęboki 1znawca cha­
raktem ludzikiiego z jego wiadami i 
ułomnościiami, daje sziereg ·cennych 
wskazówek, jaką drogą można 
dojść do uleczeini1a naszych uste­
rek duchowych i jak zdobyć silną 
wł1adzę paJnowanlia ducha nad da­
łem· 

Rex Beach. ,,Gwiazda samotna" 
Cena zł. 6.40. To jeden z cieka­
wszych tomów, popularnego już 
cyklu „C~erwonych książek", Rex 
Beach, 1~nany Il!am z „Żelaznego 
szlaJku11

, dał tym raziem powieść, 
której akcja rnzg1ryw.a się na pogra­
ni1czu Meksyku i Stanów Z1jedno­
czOIIlyich, gdz·ie, jak wiadomo, istnie­
ją pr1awie ciągłe wojny i walki. 

Na tle kurzawy wojennej mzwi­
j a siię miłość „ Gwiiazd y samotnej" 
l bohaterskiego żołnierza, której . 
dzieje c1ekaiwe przykuwają uwagę 
czytelnikia. 

G. B. Cutcheon - „Za siódmą 
górq". CenJa zł. 6·40. Ta książka 
~ó.wnd.eż zialioz•a Siię do „Czerwo­
nych ks1iążek". 

Aut10Jr, oies,zący się w Ameryce 
niezwykłą poczytnością, i u nas 
niewątpli!Wie znajdzie wielkie uzna­
nie, gdyż jeg10 zajmujący utwór, 
opisujący d.iJiieje młode:lień·oa, który 
mimo przieróżnych przeszkód do­
tarł do upragni,oinego celu, będzie 
czytany je1dniym tchem, bo dopraw· 
dy fu-u dno s1ię ioderiwać o·d tej książ .. 
ki. 

WI. J. Sz. 
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[Pierwsza w kraju fabryka sikawek motorowych 

IAUTOREMONT 
: Warszawa, Wolność 5 

Telefon 141-37 

Poleca po cenach bezkonkurencyjnych 

mawki motorowe marki J i r 
- wydajnośt 360-380 lit.Imin. 

Dogodne warunki płatności 

Straże pożarne popierajcie przemysł krajowy I 

Nr. 7 111 



OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTEM. ADMINISTRACJA: WARSZAW A-!_ POZNAŃSKA 11. 

~··························· · 

w Ę ż E 
gumowane parciane 

pozarnicze tkane na ukos 

" 
KO .. PER" 

na ciśnienie do 20 Atm. własnej produkcji 

Inż. Witold IZDEBSKI i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 129, 

tel 199-77 

CHODNIRI 
kokosowe i manillowe 

WYCIERACZKI 
, ......................•.... , 

ZARZAD SPÓLKI 

Składn:ca Straży Poża nych· Spół a A~cyjna 
zarwiiadamiia pp. Akcj 1ona.rjus·zów, że w dniu 24 marca 1929 roku o godz.inie 12-ej w południe w lokalu 
Spółki, pr:zy ulicy Senatorskiej 29, w Warszawie odbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie z nastę­
pującym po~ządkiem obimd: 

1) Z1ag1ajeruie i wybór prnewodIJJiczącego; 
2) Spnawozdainie z~ządu; 
3) Zmiana w hilanS'i1e na· dzień 3-goi cizer wc,a 1928 r~ku; 
4) Ro1zpatrzenie hilansu iZa 1928 mik; 
5) SprafWlozdanie Komisji Rewizyjne~; 
6) Uchwała w spr,awie pr:zezna1czenia zy sfoów; 
7) ZWiększenie kaJpiitału zakładowego; 
8) Wybór czł1onków Zarządu i Kiomisji Rewizyjnej~ 
9) Wnioski akcjonarjus'ZÓW. 

Akcj101Imrjus.z.e, ziamiie11z.ający uczestIJJiczyć w W1alnem Zg1romadzeniu, wi1nni stosownie do § 26 
Statutu Spółk!i, złożyć w Zail'.'lządzie , Spółki, Seniaforsk1a 29, akcje lub kwity depo1zytorwe najpóźniej do 
dntiia 17 marca 1929 mku. 

Redakcja Ad mis t r a c j a: Warszawa, ul. Poznańska Nr. 11 (I piętro<). tel. 125-42, tel. os ob, redaktora 154 - 45 
Konto w P. K. O. Nr. 235. 
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inż. Józef Tuliazkowski, nacz. QI. Zw Jan Sztromajer i inż. Stanislaw Waligórski. 
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1.utoira nie są pr-ze.z Re­
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